
KCR JER WARSZAWSKI
N iedziela . TWg Q T  Q  Jutro, ŚŚ. Konrada B., i Piotra B.

D n ia  1 3  (25) Listopada.— 1 8 5 5  roku. O l w ,  Ubyło dnia godzin 8 ,  min: 2 7 .

O d  R e d a k c ji  K c h je r a  W a rs z a w s k ie g o .
Z początkiem roku 1856, rozpoczynamy rok 36ty 

istnienia KurjeraWarszawskiego.^
RacząŁaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na pro

wincji, dla nniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Kurjera, w następnym kwartale, 
poczynić wczesne na właściwych Urzędach i Stacjach 
pocztowych zapisy.

Cena prenumeraty K urjera , pozostaje ta sama, jaka 
była od początku założenia tego pisma:

W  W arszaw ie, rocznie, rs. 4 kop: 80 (czyli złp. 32); 
półrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp. 16); kwartalnie, rs. 
1 kop: 20 (czyli złp. 8). Z roznoszeniem do domów, po 
5  kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc. _

Prenumerować można w Redakcji Kurjera i w K an
torach tegoż pisma.

W Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wy
nosi: rocznie, rs. 6 k. 60 (czyli złp: 44); półrocznie, rs. 
3  kop: 30 (czyli złp. 22); kwartalnie, rs. 1 kop: 65 (czy
li złp: 11).

Prenumeratorowie życzący odbierać Kurjera  w o d 
dzielnych kopertaeh, pod swoim sdresem, tak w K ró
lestwie jako i Cesarstwie, dopłacą na koperty rs. 1, na 
kwartał, i wówczas z żądaniem swojem zechcą się zgło
sić listownie do Redakcji K urjeraW arszaw skiego, albo 
też do Pocztowej Expedyoji Gazet w W arszaw ie, prze
syłając na p r e n u m e r a tę :  ro c z n ą , r s .  10 k. 60; pó łro 
czną, rs. 5  k. 30; kwartalną, rs. 2  k. 65.

Przytem Redakcja  nadmienia, iż niektórzy z Prenu
meratorów zamieszkałych tak w Królestwie jako i w Ce
sarstwie nadsyłają należność z* Kurjera  pod adresem 
Redakcji Kurjera  lub Pocztowej E xpedycji Gazet, 
bez dopłaty na koperty; a że z tego powodu przez odwro
tne korrespoudencje, bywają narażeni na niejaką zwłokę 
w odbiorze pisma; przeto Redakcja  zawiadamia, że bez 
dopłaty na koperty, można prenumerować tylko na naj
bliższych (zamieszkania Prenumeratora), Urzędach lub 
Stacjach  Pocztowy c h . _______

Z  Petersburga, 2 (14) Listopada. 
NAJJAŚNIEJSZY PAN, j A n r a t w  rozkazać ra- 

czył: p r a w i d ł a  istniejące dlab.ednej szlachty 13tu Gu- 
bernji (Zachodnich) co do porządku pomieszczania ich 
w służbie wojennej i przedstawiania przez nich doku
mentów, rozciągnąć w ogóle ne biedną szlaci tę wszy
stkich Gubernji Cesarstwa. (luw: R uski).

k W wykonauiu rozkazu JO. X ięc a  F e ld m a rsza łk a ,  
Główno-dowodzącego Armją Czynną, opartego na ode
zwie Ministra Spraw Wewnętrznych Cesarstwa, podaje 
się do powszechnej wiadomości wszystkim Wojskowym 
niższych stopni w miastach i wsiach Królestwa Pol- 
skiego, jako też w mieście W arszawie zamieszkałym, 
ażeby każdy z nieb, który otrzymał znak zasługi Stej 
Anny za lat X X  służby nieskazitelnej w czasie od roku 
1820 do 1823 pod Nr 94,208, i następnemi da 102,752, 
przesłał do Kapituły Orderów w Sł.Petersburgu, ptly

prośbie na prostym papierze, oryginalną dymissję,z wy
rażeniem, z której Kassy Powiatowej życzy sobie po
bierać pensję, dla wydania stosownych zarządzeń, ce
lem nstępuego jej wypłacania.

JO. Xiężna Barbara Dołgorukow, Małżonka Jenera- 
ła-Adjutaoba JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Ministra 
Wojny, wyjechała do Moskwy.

Na wczorajszem ballotowaniu Kandydatów na Człon
ków Towarzystwa R esursy Kupieckiej, następujące. 
JJ  W W. i W W. Osoby, przyjęte do tegoż grooa zostały: 
Jan Blumer, Jan Bystrzanow ski, Henryk Czartkowski, 
Leon Epstein, Henryk-Emaouel Glucksberg, Jan Head, 
Karol Jacobson, Józef Iżycki, Ludwik Leski, Wacław 
M atuszewioz, Józef Natanson, Stanisław Płonczyński, 
Józef Podwysocki, Baron Jan Puszet, Władysław Re- 
del, Henryk Rejchmann, Hr: Roniker, Teofil Rzucho- 
w eki, Stanisław Skoczyński, Eugeojusz Szum owski, 
Leopold Toeplitz, Xawery W ołowski, i Jakók Z aleski, 
Marszałek Dubieński.

Za duszę ś. p. Honoraty z Studzińskich, Igo ślubu 
Ginett, 2go Osipowskiej, zgasłej w dniu 24 Lipca r . b,, 
odbędzie się w Kościele XX. Karmelitów  na Lesznie, 
jutro o godz: lOtej z rana, Nabożeństwo żałobne; na 
które, osierocone Dzieci, po stracie najlepszej Matki, 
zapraszają Krewnych i Przyjaciół.

S. p. Józef Zalew ski, professji Mularskiej, w wieku 
lat 39, onegdej nagle zakończył życie. Pogrążona 
w smutku Zona wraz z 5giem nieletnich Dzieci, zapra
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowa
dzenie zwłok, jutro o godz: 2ej po południu, z Kościoła 
Śgo K r z y ż a , na smętarz Powązkowski.

(A. n.) W dniu 7 Września r. b., rozstał się z tym 
światem, w mieście W ładysławowie  Gubernji Augusto
w skiej, Jan Jankowski, b. Kassyer, w wieku lat 70. 
Był prawym i nieskazitelnym Urzędnikiem w ciągu 40- 
letniej swej służby, a całe swoje życie, poświęcił czułe] 
Małżonce, Matce kilkanaściorga Dzieci, Familji i Przy
jaciołom. W ciągu tej doczesnej pielgrzymki, nie znał 
tego, ktoby mu źle życzył, bo nieprzyjaciela nie umiał 
sobie przysposobić. Wszystkie przeciwności losu, ofia
rował BOGU, od BOGA każdą swą sprawę zaczynał, 
z ubogim szczerze się dzielił, nie szukając na tej ziemi 
nagrody. Jak życie jego było pełnem cnót chrześcjań- 
skich, tak i ostatnie chwile nacechowane łaską NAJ
WYŻSZEGO. Prawie bez cierpień fizycznych, przy- 
jąwszy ostatnie SAKRAMENTA, pożegnał Przyjaciół
kę, dzielącą z uim życie przez lat 38; jak obecne w tej 
bolesnej chwili Dzieci, tak i te, które przy łożu śm ier
ci być nie mogły, pobłogosławił, i z mocną wiarą i 
ufnością, oddał ducha na łono PRZEDW IECZNE
GO. — X. G.

Nakładem F. L. Zam orskiego, X ięgarza w Bielsku, 
wyszło uowe dzieło duchowne, p. t . ; N auki dla ludu  
o Dziesięciu Przykazaniach BOŻYCH, do tegocze- 
snych potrzeb zastósowane. Sprzedaje się w xięgarni 
G. Sennewalda, po kop: 75.
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Ceny cukru w Warszawie tak podskoczyły nagle 
w  górę, że P anie Gospodynie zaczynają się przestra
szać. Tym czasem nieczyja w tern w ina, jak samych ku
pujących. Kiedy bowiem rozeszła się najpierwsza wieść
0 podwyższeniu ceny tego produktu, wszystko nieba
wem rzuciło się nagle w celu porobienia zapasów, a 
tak znaczny odbyt w płynął zarazem na wzrost cen po
szukiwanego przez wszystkich przedmiotu. Podawane 
bowiem powody o nieurodzaju jakoby buraków, nie da
dzą się niczem usprawiedliwić, gdyż w r. b., jarzyna ta 
pod względem obfitości i urodzaju, przedstawia zupeł
nie ten sam stan rzeczy jak w latach poprzednich, a je
dnak podówczas cukier zupełoie nie zdrożał. Na dowód 
tego dość jest powtórzyć udzieloną już poprzednio przez 
s a s  w K ufjerze  wiadomość z Berlina, wyjętą zmiejsco- 
wych gazet, a brzmiącą w tych s łow ach : »Ceny cukru  
poskoczyły tu znacznie. Ponieważ plon tak trzciny cu
krowej jako i buraków  był dobry w r. b., przeto przypi
sują to podrożenie koalicji fabrykantów cukru,”  Wszel
kie tedy popłochy i ów strach paniczny jaki ogarnął 
Panie Gospodynie, są tylko dziełem prostej spekulacji; 
bo  zresztą poczemuż by nam wypadło płacić zagraniczny 
cukier, kiedy wyrób krajowy, pomimo tak znacznej ilo
ści cukrowni, do tak bajecznej dochodzi ceny. Jest to 
tylko chwilowe przesilenie, które z porządku rzeczy, 
jako nienaturalne, musi upaść koniecznie.

Łaskawe przyjęcie przez Publiczność Kalendarza  
Chromotitografowanego, na rok 1856, które objawiło 
się w zupełnem rozkupieniu jego, zachęciło wydawcę 
P . Maxymiljana P ajam a  po licznem żądaniu, do po- 
V t ó r o e g o  o d c i ś n ię c i a  teg o ż  k a le n d a r ? a  ś c ie n n e g o  na
r .  1856. Kalendarz teo jest do nabycia w zakładzie ar- 
tystyczno-litograficzoy m pod Nr 550 przy ulicy D ługiej, 
jak  również we wszystkich xięgarniach w W arszaw ie
1 na prowincji, po kop: 50.

Jakkolwiek pierwszy, ale liczny i pełny życia był 
wieczór wczorajszy w R esursie Nowej przy ulicy D łu
giej. Wieczór ten dowiódł że nietylko wykwintne i 
zbytkowe stroje, ale szczera ochota przy skromoej na
wet tualecie stanowi zabawę. Bawiono się bowiem tak, 
jak tylko można wymagać, s jednakże życia tego, oprócz 
muzyki P. K ubełki, który wykonywał najświeższe dzie
ła ,  jak op. koutredans bijouteries, lub mazur utworu 
jego, i t. d., dodawały jaśniejące wdziękiem tak Dzie
wice jak Panie. Moglibyśmy bardzo wiele z nich wy
mienić, wyszczególniając: to Pauią P a r . . . , to  Sien..., to 
W b ia łe j z falbanami sukni; albo P a n n y : Pr.,  Do., 
Dobo., KI., Gór., Sp., i tyle inoycb, ale reszta słusznie 
by nam wzięła za złe, gdybyśmy je pominęli. Wolemy 
więc zamilczeć, nadmieniając to tylko, że wczorajszy 
w tej Resursie wieczór, należał do rzędu tycb, które 
w tycb murach pod kierunkiem tak dawniejszych jako 
i obecnego Dyrektora Stalewskiego, odznaczały się za
wsze i ochoczą zabawą i życiem.

W tych dniach nadesłano do R edakcji Kur je ra  z K i
jowa, 10 sztuk Krakowiaka m azurka, wydanego w P e
tersburgu, a będącego utworem P. Jaua-Józefa W agne
ra. P -W agner, liczy dopiero 12ty rok życia, a od lat 
3ch należy .do rzędu dobrych fortepjanistów i twórców. 
Jest to zaprawdę m mykalna osobliwość, dla tego też 
czynimy o lo wzmiankę. Występując po kilkakro
tnie publicznie, zwrócił ou na siebie uwegę znawców,

którzy zamierzyli nawet ogłaszać drukiem jego studja 
muzykalne z dumek i legend złożone. Utwór, o którym 
mówimy, to jest R rakow iakm atur, przypisany został 
JW . Kamilli Hrabinie Olizarowej; zaś dochód ze sprze
daży nadesłanych nam sztuk lOciu, przeznaczony jest 
na korzyść Zakładu Ś. W incentego a Paulo. Kto więc 
pragnie obok obeznania się z tym utworem dziecięcia 
artysty, uczynić zarazem i dobry uczynek, może nabyć 
każdej chwili exemplarz tegoż po cenie k. 50, lub co 
łaska więcej.

W tycb dniach wyszedł z pod prassy Polonez, utwo
ru Władysława Stelm asiewicza, ofiarowaoy Bronisła
wie z Radziszewskich Stelmasiewiezotoej. Jest do 
nabycia w składach muzycznych, tudzież w xięgarui 
Błaszkowskiego  na Krakaws:-Przedm:, obok pałacu 
Kazimierowskiego.

P ieprz  jest nieoszscowany w niejednym względzie. 
W ogrodnictwie np. używa się do posypywania m ło 
dych roślin melonów i ogórków, aby je ochronić od 
rozmaitych owadów; do posypywania grochu ogrodo
wego, ażeby go ptaki i ślimaki nienawiedzały; a tam 
gdzie ogroduikowi lub lubowoikowi szczury ryjące zie
mię, są uciążliwe, nic niema lepszego nad posypywanie 
pieprzu, bo nic niewypłoszy ich łatwiej, jak spowodo
wane przez to, ustawiczne kicbaoie. Roślinom jak się 
zdaje, nic pieprz nie szkodzi. Posypując nim zagony 
pieczarek, wstrzyma się od nich zwyczajnego stonoga, 
a to ma niezmiernie wielką wartość, gdyż to żarłoczne 
zwierzątko nagryza każdą roślioę, chociażby najbrzy- 
dzej wyglądała; skoro zaś dobrze jest opieprzona, daje 
jej już pokój.

Kazimierz Krynicki, Subjekt handlowy, lat 34  liczą
cy, pod Nr 476a  zamieszkały, onegdaj w skutek apo- 
plexji, nagle życie zakończył.

Z D rukarni J. Tomaszewskiego, wyszedł z druku 
Kalendarz Ścienny  na rok 1856, rok-rocznie wycho
dzący. Skład główny tegoż, przy ulicy Bielańskiej pod 
Nrem 600, w powyższej Drukarni.

Do życia Jana Stypułkow skiego  nosiwody, o którym 
K urjer  niedawno pisał, dodajemy następujące szczegó
ły : że wydawał na swoje życie dziennie kop: 5  za m i
seczkę ciepłej strawy pod pompą w Starem-Mieście, a 
zresztą żył wodą i chlebsm, który raz na tydzień od 
żołnierzy kupował; że sypiał w drwaloi, żeby komor
nego nie płacić; że posługiwał czasem przy garku- 
chniach, i dostawał za to garczek rosołu, ale ten sprze
dawał innym, a pieniądze na kapitał obracał; że prawie 
do samej śmierci wodę nosił, i miał garb na karku od 
drąga, na którym faski z wodą wisiały. Cóż to za 
sprzeczność z większością naszych słog W arszawskich, 
którzy i bez grosza i bez odzieży żadnej, zostają wśród 
z im y ! —  K upił sobie Stypułkow ski kamienicę na Ma- 
rjensztadzie, ale tę niedługo odprzedał. W końcu 
chciał dać rsr. 150 w Dobroczynności, żeby mu tam 
dano przytułek. Duchowny jeden namawiał go za Ko
ścielnego na prowincję. ’

Kurs wczorajszy: za pół-im perjały  żądają r s .5  kop: 
62Vz. dają rs. 5 kop: 60; za obligi Skarbowe oprócz 
kuponu, żądają rs. 79 kop: 40, wartość kuponu kop: 
60; za lis ty  zastawne  IHgo Okresu oprócz kuponu, żą« 
dają rs .  15 kop: 26, dają rs. 15 kop:_24, wartość kupo
nu k. 25Va; za nową Rossyjską  pożyczkę z roku 1854
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oprócz kuponu, żądają rsr. 94 k. 92, kupon kopiejek
58*/s.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Dramie Precjoza, Pani Mazurowska  i Panna Paliń-
tk a  2-kroć. Ł. . » . .

Z  Lublina    O b ra w szy  sobie stałe z a m ie sz k a n ie
w totejszem mieście w rynku pod Nr 16 na 2giem pię- 
trze od frouto, jako Lekarz wolno-praktykujący, udzie- 
lać będę p o m o c y  lekarskiej biednym bezpłatnie: w Śro
dę i Sobotę, od godz: lOej z rana .—  St: Kuczyński.

A m eryka.—  W Nowym-Yorku 8go b. m. głoszono, 
iż AoW oshingtonu  nadeszła wiadomość z Londynu, że 
tameczny Poseł Am erykański P. Buchanan, miał żywo 
przemówić się z Lordem Palmerston, w sprawie wyspy 
Kuby. (Neue Pr: Ztg).

A nglia .  Londyn, i9go  Listop:. —  Globe donosi, że 
Jenerał  Simpson  spodziewany jest wtych dniach v> Lon
d y n ie .—  Jedeo pułk strzęfców W alijskich, stracił 
od początku kampanji Krymskiej, 33ch zabitych i  ra
nionych Oficerów. (Neue Pr: Ztg).

20go Listop:, (wiado: ielegr:).—  Sir Charles Napier 
został wybrany Członkiem Parlamentu za Southwark.
(Neue Pr: Ztg).

Rząd zamówił w rozmaitych fabrykach: Londynu, 
Birm ingham , Lićge, Namur, Bostonu i Sheffield, 
100,000 sztuk broni palnej i do 10,000 siecznej. (Jour: 
de St. Pet:).

A u s tr ia .  W iedeń, 19go Listop:.—  W zeszłą Sobotę 
odbyła się pod prezydencją Cesarza rada Ministrów, na 
której, między innemi, roztrząsano organizację Rady 
P a ń s tw a  i S ta tu t  dotyczący reprezentacji k ra jo w e j .  — • 
Hr: Yalectin E sterhazy, Poseł przy Dworze Cesarsko- 
Rossyjskim , miał dziś posłuchanie u Cesarza.—  Insty
tucja kredytowa dla handlu i rzemiosł,  w Grudniu już 
rozpocznie swe czynności.—  Minister handlu zajmuje 
się już wstępnemi’ rozporządzeniami do wystawy prze
mysłowej, w W iedniu  1859 r. odbyć się mającej. Przy
puszczeni do niej będą tylko przemysłowcy : A u str ji , 
Zollcereinu Niemieckiego i Państw W łoskich, z Au- 
s tr ją  w celnym związko zostających, (Schl: Ztg).

Francja. P a ryż , i 9  Listo:. — Wczoraj o godzinie 
e 1/* wieczorem wybuchnął pożar w jednym z magazy
nów piekarni wojskowej na wybrzeżu du B illy, Po
nieważ widziano, iż niepodobieństwo jest ocalić płouą- 
cą budowlę, przeto zaniechano od początku zaraz ratua-  
ko. Piece jednak i inne magazyoy zostały nietknięte od 
pożaru. O 9 7z  opsnowano już ogień i nieobawiauo się 
o przyległe budowle. Gmach który spłonął, był odle
gły tylko o 200 metrów od galerji wystawy, a stratę 
przez pożar tak w materjale budowlanym jak i w zapa- 

i sie mąki, oceniają na 4 mil: ff- (St: An:).
Mówią, żs P a p ie ż  przyrzekł przybyć do Paryża, 

na Chrzest spodziewanego potomka Cesarskiego, jeśli 
to będzie chłopiec.—  Cesarz wydał dekret, dozwalając 
przez lat 3 przywozu bez cła roaterjałów surowych do 
budowy okrętów potrzebnych. (N. Pr: Zeil:)v

Poselstwo Sardyńskie, dziś wyjeżdża z Paryża, na
przeciw swego Monarchy.— Dziś, w pośród nadzwyczaj 
licznego zgromadzenia publiczności, odbył się pogrzeb 
Pana Paillet. —  Brylanty korony są dotychczas pomie

szczone na wystawie, k tórą  zwiedza obecnie szczególniej 
moóstwo wieśniaków. (lod: Be!:).

W Cesarskiej fabryce w Ruelle  w dep: Charente, od
lewają teraz kole, mające formę głowy cukru, a prze
znaczone do tak zwanych dział gwintowych. Pociski 
te uderzając o obce ciało, rozsadzają się, a siła ich jest 
taka, iż niszczyć mogą cała ściany murów. Bula taka 
pusta waży do 24 kilogramów, a naładowana prochem, 
25 do 26 kilogramów. Dotychczas próby wypadły po
m yśln ie .—  Ministerstwo wojny zamówiło w Nowym- 
Yorku dla swej armji na Wschodzie, dwadzieścia pięć 
machin do szycia. (Jour: de St. Pet:).

P r u s y . Berlin, 22 Listopada.—  Rażdy z Członków 
Izby P ru sk ie j  Magnatów, ma otrzymać oddzielne w e
zwanie na posiedzenia. Podobno Rról w d. 29 b. m., 
osobiście otworzy posiedzenia Izb. —  Listy prywatna 
ze Szw ecji tu nadchodzące, donoszą, iż przymierze 
z Mocarstwami Zachodniemi, nie przyszło do skutku. 
— Trakta t dotyczący własności literackiej, między P ru
ta m i  i Anglją  zawarty, zawarował nawet autorowi 
prawo, do tłumaczenia swego dzieła, na lat pięć, a co 
się tyczy utworów dramatycznych, na miesięcy trzy. 
Możność tłumaczenia artykułów politycznych z pism 
perjodycznych jest dozwolona. (Schl: Ztg).

Postanowieniem Królewskiem przywrócono Xiążę- 
tom i Hrabiom Państwa Niemieckiego, prawo jurysdy
kcji oddzielnejs oraz niektóre inne przywileje, zniesio
ne w 1848 r. (Ind: Belge).

W ł o c h y . —  Wiadomo już dawno o projekcie mia- 
nowaoia młodego Lucyana Bonaparte, Kardynałem. 
P a p ie ż  ma mu być bardzo przychylnym, ale Kongrega
cja Kardynałów widzi w tem tylko stopień do rozsze
rzenia wpływu Francji. klóry przeszedłby wszelkie 
granice, gdyby Bonaparte zasiadł kiedyś na Stolicy Sgo 
P io t r a . —  W Rzym ie, d. 9go rano, panowało zimno 
(akie, iż woda marzła, a wkrótce potem, skutkiem wia
tru  sirocco, temperatura podniosła się do 16 stop: cie
pła. Zmiana tak nagła powiększyła choroby i śmiertel
ność w mieście. (Neue Pr: Ztg).

Ze W s c h o d u .— Wszelkie rekonesanse wykonywane 
od 15go z. m., przez sprzymierzonych s Eupatorji i do
liny B ajdarskiej, okazały się bezskuteczne. Jenerał  
Allonville  musiał w stepach pod Eupatorją  prowadzić 
z sobą drzewo, wodę i prowjant, i nie mógł się dłużej 
nad 24  godzin w polu utrzymać. Gorzej jeszcze wypa
dły rekonesanse z Bajdaru. Deszcze kilka dni padają
ce, spowodowały tam wezbranie strumieni i uczyniły 
drogi uiepodoboemi do przebycia. —  W Konstantyno
polu  mianowano komissję mieszaną z Turków  i F ra n 
cuzów, dla wyprowadzenia śledztwa przeciw Tunetań- 
czykom. (Schl: Ztg).

Strata Anglików  przy explozji magazynu prochowe
go, d. 15 b. m., wynosi 22 zabitych, a w ich liczbie je- 
dnego Oficera, oraz 119 ranionych, między którym i 
3ch Oficerów* 4 osób zaginęło. (N. Pr: Ztg).

R o z m a i t o ś c i . — W Chinach chcącuchodiić za piękne
go mężczyznę, potrzeba być grubym i tłustym, mieq 
twarz szrroką, oczy małe i płaskie, uosek krótki, uszy 
d u ż e ,  usta mierne. U kobiet zaś piękność zasadza się na 
maleńkości nóżki, dla tego ttż  mamki zaraz od urodze
nia, największego dokładają starania w szourowaniu 
im uóg, z obawy, aby się nie rozrssta ły .—  Warsza-



1595 —

u ia k  pewien chciał kupić bilet do P ru szkow a, t. j. do 
miejsca o dwie mile o dW  a rsza w y  położonego, a to na 
pociąg spacerowy do G rodziska  idący. Odpowiedziano 
Din: że n ie  s p rz e d a ją  się bilety do P ru szkow a, tylko 
wprost do G rodziska, t. j. o dwie mile dalej, gdyż po
ciąg tam nie staje. »Nic nie szkodzi”, odpowiedział, 
wproszę dać do Grodziska, ja ztaootąd do P ru szko
w a  dojdę piechotą.”

Pomimo nader obfitych dowozów ziarna, targi Lon
dyń sk ie  dla samych tylko potrzeb konsnmcji były na
der ożywione iceoy  pszenicy o 2 do 3ch szyi: na kwar- 
terze podniosły się, a wystawione próby natychmiast 
chętnych znajdowały kupców.—  W H ollandji, handel 
był nadzwyczaj uciśoięty dowozami, przechodzącemi 
obecne wymagania miejscowej konsumpcji.— We Fran
c j i  zaś i B elg ji, targi się wzmocniły i ceny zwolna za
częły przybierać.—  Na naszej Giełdzie, widzieliśmy w ię
cej ruchu i paręset łasztów zeszłorocznej pszenicy prze
szło z rąk do rąk, głównie na export a w części do kra
jowych m łynów. Tranzakcje te były zawarte po naj
wyższych notowaniach. Na żyto mieliśmy dobre żąda
nie, a piękne z Kujaw  P ru skich  partje, łatwy znajdo
wały odbyt po 6 50  gnid:. —  Płacono załaszt pszenicy 
wagi holen: od 120 do 130, gold: pros: od 780 do 960, 
rs. 8 k. 70  do rs. 10 k. 6272; za łaszt żyta w. h. od 114 
do 121, gul: p r:580d o650 , rs .6  k .5 4  do rs. 7 k. 327*5 
za łaszt jęczmienia w. b. 106, gul: pr: 420, rs. 4  k. 
737*-“ ” Gdańsk , dnia 15 Listopada 1855 r.— Alexan
der M akowski et Comp:.

PRZY JEC H A LI do W A R SZ A W Y .
Beklemiszew Miko: Jene:-Major z Krasncgostawu nr 570; Boro

wski Maxy: Oby: z Soboty nr 556; Bobrownicki W ład: Ob: z  Ra
domia nr634; Bukowski Józ: Oby: z Szydłowa nr 626; Chełcho- 
wski Fran: Ob: z Chełchów nr 556; Cichocki Kar: Ob: z Gołymina 
n r 500; Dobrski Lud: Oby: z Liskowa nr 556; Gładków Joachim 
Bad: Stanu z Grodna nr 570; Grodzki Mich: Ob: z Giełczyna nr 625; 
Józefowicz Lud: Oby: z Bronowa nr 476; Jackowski Marceli Oby: 
zDylewa nr 634; W erpaebowski Józ: Ob: z Romanowa nr 626.

W y je c h a li: Borzęcki Fran: Oby: do Kielc; Biernacki Sew: Ob: 
do Siedlec; Czapski Leon: Oby: do Radonie; Gołcz W łodz: Oby: do 
Kiełczewa; Mierzejewski Ant: Oby: do Mieszki; Prószyński Józef 
Ob: do Radomia; Simpson Fryd: Kap: do Białegostoku.

P rzy jech a li koleją że la zn ą : Kamelski Hier: Rad: Handl: z Prus 
n r 653/4; Laessig Adolf Dyr: Młyna Paro: z W rocław ia nr 2914; 
Levy Samuel Kup: z W rocławia ur 634; OllendorfHen: Kom: Kup: 
z  Wiednia nr 471; Overbeck Gust: Kup: z Berlina nr 603; Wulff 
F rydr: Majster Machin z Berlina nr 613.

DOMIESIElHIJk.
W czoraj, F A M I i R T  Urzędowe, dotyczące b. Komory 

Celnej Słupca, zgubione zostały, bąć na ulicy Krako:-Przedm:, 
bąć Miodowej. Znalazca onycb, raczy je oddać do Drukarni 
K urjera, a otrzyma stosowną nagrodę.

Prawdziwa W O D A  SAOLOiYlifAA F a ry n y  z Ko- 
flonji, nadeszła do Handlu J. Dreos, przy ulicy Senatorskiej, 
fk tóra  sprzedaje się po po cenie nader umiarkowauej.

jedno z nieb grawirowane; 3 Poduszki skórzane nowe, z których 
jedna czarna z guziczkami; Portepe Oficerskich nowych sztuk 6; 
4 flaszki Octu zagranicznego; Galonu złotego Ofiecrskiego arszyn 
10; Gwiazdeczek białych do szlif tuzinów 5; Epolet Doktorskich 
par 4; Peruczkę damską; Boa damskie; Kaftanik włóczkowy; Kor
tu łokci 20; Musztardy ang: słoików 12. Uprasza się więc ktoby 
miał wiadomość, aby raczył dać znać do handlu Braci Lesser, 
przy placu Krasińskich.

R M. W I O R U  świeżego tegorocznego mało-solonegoS 
1 Astrachańskiego, również Serwetowego takiegoż, nań-/X 

' 1 1? szedł transport do głównego Składu przy ulicy Sena-Wj
gg torskiej w domu W  W. Piotrowskich, 3ei Sklep od rogu/, 

) ulicy Miodowej.—  B. M iedw iednikow . OJ!
---------------------- " " ----------------------------- S S S S 3*

OSTRYGI Holsztyńskie, świeże, nadejdą jutrzejszą Po
cztą, do Handlu J. Riedel.

Mam zaszczyt donieść szanownej Publiczności, i i  prócz| 
(SKLEPU exyslującego dotychczas w domu dawniej Ilo -/ 
"chauowskiego, przy ulicy Miodowej Nro 484, dla większej! 
idogodoości, urządziłem w tymże samym domu, w  dzie-Ś 
Fdzińcu, 8RX1AD GŁÓWNY własnych W yrobów,] 
^połączony z UBIORAMI dla RiBIECI płci żeó-^ 
kskiej.—  Mając obecnie (stosownie do teraźniejszej pory)! 
"zaopatrzony Zakład, mam przyjemność polecić się JJW W .S 
| i  W W . Panom.— Przyjmuję takie obstalunki, które naą 
fezss umówiony, obowiązuję się punktualnie, z największą] 
^dokładnością wykonać.— F. B aryck i, “

Wczoraj otrzymał handel Jana Błeszyńskiego junior, w Teatrze 
pod filarami N° 474, SKYNHI westfalskie; PEKEFLEJSZ Ham- 
burgski; CUKIERKI ang:; SZPARAGI całe w puszkach; GROSZEK 
zielony w puszkach; IMBIER Ostyndyjjki w cukrze; P1KLE ang:; 
PIKLE Indyjskie; SOSY ang: różne; SOL stołową aog:; RODZYN
K I Malaga w  łutach, i w  pudełkach ; JA B Ł K A  T y ro lsk ie ; Ś L E 
DZIE H ollendersk le  w  c a ły ch , p ó ł i ćwierć ahtelkacb; OWOCE 
Francuzkie w  syropie; SERY: Chester, Limburgski, Holleoderski, 
Stilton, Szwajcarski i Parmezon; MUSZTARDĘ Angielską patent, 
i Francuzką Maille; LIKWORY Francuzkie i Włoskie; WINA 
oryginalne Bordeaux różne; tudzież OBTRYGrl Imperiales i 
Angielskie Natives.

W nocy z d. 14 na 15 b. m. skradziono z bryki furmańskiej, pod 
Mińskiem, następujące TOW ARY: Lichtarze, Łyżki, Noże, W i
delce, Popielniczki platerowane, z fabryki Frageta; Szuwax w  pu
szkach, z fabryki Seidlitza; Portefeile, Cygarniczki, Pugilaresy 
ang:, Cukierki ang: w puszkach blaszanych po funcie sztuk 20; 
Kapotę czat'uit żydowską; Czapkę bobrową; 3 Lustra składare,

OSTRYGI świeże Holsztyńskie, nadej- , 
dą jutrzejszą pocztą do Handlu Ernesta Ni-ą 

-•I B R B K B I  ck’ego, przy ulicy Miodowej, wprost Kościo- mj 
ła XX. Kapucynów. %

Dziś rano zimna stopni 2. Wczoraj w południe zimna stopni 1. 
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 1, cali 4.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, T ym o teu sz iJ a fe t.  P iękna  

M łynarka .
Piotr S liiy ń sk i,  Nauczyciel TANCOW, podaje do wia

domości, że otworzył Salon do nauki i rozpoczął udzie
lać lekcje, tak w  swojem mieszkaniu jako też po domach 
prywatnych i pensjach. Osoby życzące pobierać lekcje, 

zgłosić się raczą pod Nr 98 przy ulicy Piwnej, na le  p>ętro od fron
tu ; zastać go można od godz: Sej z rana do 8ej wieczór.

DROGA ŻELAZNA WARSZAWSKO- 
W1EDENSKA.

Pociągi odchodzą z W a rsza w y :  
o godz: 9  m. 15 rano, osobowo-towarowy do 

Częstochowy  i Ł ow icza:  
o godz: 5popołed:, osobowy (schnellzug) do 

G ranicy  i Ł o w ic za :

JuŁ

o godz: 6 m. 5 po połud:, osobowo-to w: do Łow icza. 
Pociągi przychodzą do W a r s z a w y : 

o godz: 10 m. 40 rano, osobowo-towarowy z Łow icza; 
o god: 6 m. 5 po połud:, osobo wo-towa: z Częstochowy  i Łow icza; 

____________________________________ B godz: 1 lej wieczór, osobowy (schnellzug) z G ranicy  i Łow icza .
W  Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować, d. 13 (25) Listopada 1855 r.—  Starszy Cenzor F . Sobietzczańtki.


